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od wiersza petvtowego za jednorazow e . ■

groszy’ następne po 3 grosze. mieszczenie po 8
I J s I  y

nie, frankow ane nie p rzy jm u ją  
luli znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy’.

k u p n a ,  d z i e r ż a w  i t p .

wyjąwszy 0ll stałyoh

W spom inaliśm y już  kilkakrotnie o opłakanym  
sianie matervalny.ii, w jakim sio dzisiaj W ę g ry  
ten kraj tak hojnie od natu ry  obdarzony, w | 0-  
nie swojem posiadający niemal w szystko , cokol­
wiek potrzeby a nawet zbytki człowieka zaspokoić 
może, znajdują,

N ag łi 
znianv

r«le zniesienie wszelkich pow inności paiiszczv- " S 
cli, zmienione stosunki w łasności ziernskiei

I . '  I W l M i n .  I I  I .  .  ’ . P  •  '

Banknoty K o s z u ^ s k łe  ro zesz ły  sic w całych 
W ęgrzcch po w szystkich stanach.' W  okolicach 
( i s s y  stanowuj, one jedyny zapas w łościanina, 
właściciela g run tu , urzędnika, kass gminnych 
Mmncvch, oszczędności, stanowią jedyny kapitał 
rohoUfka . kupca, aczkolwiek kupcy dość w cze­
śnie w znacznej części starali sic ich pozbyć 
kosztem producentów. 0

Już wii t lt u jeden wzgląd powinienb v zw ro-
g obrak rąk  do pracy zdolnych, postaw iły  ziemie 1 t,wa8>‘ .rz$d» i nakłonić

tę na takim stopniu, iż z obecnego upadku o sw o - a Jak oojspieszniej.szej decyzyi-
ich siłach podnieść w  . w tarzainy, bo s ą  u,;™  i •. . f jeszcze  inne, które moralnie

zobowiązują go do
siłach podnieść się niemoże. W  tym celu 

niektóre dzienniki ra d z ą , aby  rząd  z a ją ł  'sic naj­
spieszniej kolonizacyą i osadnikom oddał obszer­
ne g ru n ta , które tamże jako w łasność państw a 
(S taa tsdom anen) posiada. W szelako  naniliy sie 
z d a w a ło , ze stosow niejszą jest rze c z ą , przyjść- 
naprzód w pomoc obecnym mieszkańcom, a prze­
de w szy stkiem odpowiednie... urządzeniem kraju 
usunąć przeszkody, tamujące rozw.ij wew nętrz­
nych sil produkcyjnych. c

Zw róciliśm y już  uwagę na świeżo wydane roz­
porządzenie organizacyjne W ę g ie r , i staraliśmy 
się dowieść, że 0110 bynajmniej nieodpawiada po­
trzebom kraju ; raz dla tego, że xv zasadzie sw o­
jej je s t b łędne, do machiny rządow ej w prowadza 
dualizm i stan w yjątkow y dzisiejszy, jakby utrw a­
lić zam yśla; pow tóre, że niezaspakaja żadnego 
Z obecnych stronnictw węgierskich, a nadew szyst- 
k o , że najlepsza nawet organizacya k ra ju , obok 
nierozwiązanej kwestyi banknotów koszutow skich

ktdieJ obecnie los W ę g ie r  z a w is ł , żadnych 
na p rzyszłość  korzystnych owocow w ydać „ ie - 
może.

Stan dzisiejszy tego kraju pod względem pie­
niężnym , podobny jest do gasnącej lampy, która 
świeci jeszcze  ostatniemi połyskam i przed z u p e ł-  
nem zgaśnięciem. Czyli kto oddał banknoty, 
czyli też jeszcze  je u k ry w a , wydane w zamian 
kwity, lub też same papiery uważa za rzeczy­
wisty swój m ajątek , bo jeszcze  się tam nie oswo­
jono z tą myślą , jakoby papiery te żadnej nie 
m iały  w artośc i, i dopiero w takim raz ie , gdyby 
myśl ta w rzeczyw istą pewność zam ieniła sie, 
ostatnia ruina w całej by nagości uk aza ła  sie. 
Jak ie  ten m ateryalny upadek w yw rze skutki 
na w szystkie prowineye A ustry i, w skazyw ać n ie- 
potrzebujemy.

do ostatecznej, 
ten je d e n , po-

ków.

w wyrokach swoich do w ypła t w wspomnionei 
walucie upow ażniały , kredyt z początku przym u­
sowy w strząśnięty  z wejściem wojsk cesarskich 
utrwalił się powoli, na mocy tej niejako dorozu- 
mialnej sankcyi cesarza. W y d an y  następnie przez 
inimsti 1 vuni zakaz, był już  spóźnionym i niem ógł 
naprawie poprzedniego błędu.

Donosiliśmy poprzednio', że niektóre dzienniki 
jak  doyd , „me w nosiły  (ob . P rzeg ląd  poi. N r.

, ). <)zliaczeme pewnej summy np. 20  milionów
z lr . jako  maximum na spłacenie banknotów w ę­
gierskich. W ten sposób zaledwo 7. cześć 0 -
r / i lnó i  . . . . .  1, /4 »r/ ... , °bm yslenia stosownych śro d -

Z  8 0  milionów banknotów wydanych w cią­
gu węgierskiego pow stania, nie w szystkie w  o-
bec rządu  pozbawione >S;J we(| ł ug ,‘,as prawnej J 1 ca łe j monarchii najfatalniejszego me
podstawy swego istnienia, a przynajmniej nie 1 vv7 " a r ł a  wpływu. Jeżeli mowa je s t  o cześcio-
wszystkie żadnej dla rządu nie przyniosły  k o -  wein w ynagrodzeniu , nie należy spuszczać”z u -
'■zvsct. w ag i; ze l-ząd rewolucyjny w y sy p a ł ogromne mi­

liony tveh sam vc1 ' '

gólnej summy b y łab y  w y p łaco n ą , a czyż można 
przypuścić, aby  stra ta  60  milionów-, któraby W ę -  

| g ry  zupełnie z ru jn o w ała , na handel, p rzem ysł 
ii 1 ękodziela ca łe j monarchii najfatalniejszego  nie 

w yw arła  w pływ u. Jeżeli

Papiery  wypuszczone jeszcze poprzednio przez ! Avc,‘ sam .vdl papierów ’ n a ‘ umundurowanie, 
niunsteryum w ęgiersk ie, a potwierdzone przez ! ry n sz tm e k  i inne zap asy  wojenne i bu-
aicyksięcia S te fa n a ,ja k o  zastępcę ce sa rz a , nie- v..e ’ kt(ire w końcu wojny dosta ły  sie w- rece

którego I f imu .C.esa,’ski®j* A żaliż  m onarchia' m iałaby  się 
logacic zdobyczą na jednej części kraju odnie­

sioną *

mogą ulegać wątpliwości, 
podstawie wydane  zo sta ły  
r z ą d ; przeznaczono więc 4

S re b ro , na którego 
by ło  zabrane przez 
miliony austryackichhanknntdw <11.. • « *  m iliony austryackich  ! ‘ . .

w v .|, 5 j 1'* w y imany jedno- lub dw u-reńsko- 1 . '  P'aw-dzie inne prowineye monarchii nie p o -
. węgiei s ,id i papierów, i mianowano dla u - ponosić straty , jakąby za sobą pociągnęła

skutecziuenia tej operacyi pewną ilość królewskich w.vl»‘lat;l fycli banknotów, i owszem zdaje nam sie 
urzędników soli. W s z a k ż e ż . „,.„„,1.,:,... • spraw iedliw a. abv iw n w r d ™ ,, : .  «urzędników solu W s z a k ż e ż , gdv  V rz e d ti ij’ ci 
aż do ostatnich czasów znajdowali sie” w reku 
armii pow stańczej, zadanie więc im przeznaczo­
n e , me b y ło  w y p e łn io n e , a  mk z owych 4 chi 
nm ionow , p o zo s ta je  j e s z c z e  znaczna cześc  do 
w ym iany.

Sejm węgierski jeszcze  naówczas w oczach
na prawnej i s t n i e j ^  p„(|stow ie, n a k aza ł 

U ch  mllionow z.|,. . ltóral0- n(.w

n slaw od aw siw a  K an iego  tudzież Sejm ów  pra­
w odawczych li .I tz p h e j K rakow skiej;

Odpowiedź na objaśnienie artykułu wstępnego
to N- 200 „Czasu a strony Redakcyi dane.

P a n ie  R e d a k to rz e !  — Dziennikarstwo, jeżeli w całym 
znaczeniu tego słowa ma odpowiedzieć wzniosłemu po­
wołaniu swemu, jak pod względem dążności, powinno 
być organem tej lubo ow ej, ale zawsze „w yraźnej i jasno  
określonej* opinii lub zasady; lak pod względem wia­
domości o wypadkach, jakie powszechności bądź udziela 
bądź też do jakich się odwołuje, powinno być sumienną 
kroniką, z której by przyszły historyk, niby z czystego 
‘ niepodejrzanego ź ród ła , mógł kiedyś czerpać pewne" i 
niezawodne historyczne daty do dziejów, które opisuje! — 
Jeżeli więc pod wzgledem drugim , to jest pod względem 
ogłaszanych w nim wiadomości, o wypadkach bądź w- spół- 
ozesnych: bądz minionych, obojętnym jest na ich histo- 
ryczną praw dę; jeżeli ich istotę, zmienia, — Dziennik laki 
dopuszcza się ciężkiego występku, bo spisując kronikę 
Współczesnych w-ypadków, mylnie, niedbale lub stronni­
c o ,  staje się tym samym autorem przyszłej, równie myl- 

eJ , niedbałej, albo co gorsza stronnej histotyi.
I wagi pow-yźsze, pod wzgledem zwłaszcza ostatnim, 

jastreczyły mi głównie Nra 194 i 200 twojego p. Re­
aktorze dziennika. Pomijając albowiem kwestya d aino-  
*’ uważam nie bez rzetelnego ubolewania, ź e ‘iw d ru -

rząd u
wybicie 4<doh milionów z ł, 
aczkolwiek nieuległa sankcy, M sa,.skill: d .

r “ sl iu. * raa sM ''
nieo, ' 1 ' f  ’ M  1 eszcie i "  » « t ó ,meochybnie spodziewano s,ę Zni6sieilia tycJl 5
pierow, kiedy wojska cesarskie dnia 5go  stycy.- 
11 Ia ,}* *'• w ęgierską stolicę. W szelako  nad
wszelkie spodziew anie, n.etylk„ kassy  publiczne 
»ez żadnej przerwy przyjm ow ały rzeczone p a -  
P'ecy, ale nawet c. h. urzędy, w yp łacały  niemi 
za dostarczane przez bwerantów zapasy  żyw no­
ś ć  dla wojsk a ustryackich. G d • d

11. , 7 ^L4C4|C; I IĆt Ił I Sl p
praw iedltw ą, aby w ynagrodzenie to poszło  na 

rachunek d ługu  w ęgierskiego i sp łacone b y ło  
z dochodow tegoż k ra ju , a przynajmniej daleko 
sp ra w ied liw szą , „iż ca łk o w ite  lub częśc  ow e ich 
uniew ażnienie. J e że l i  s tosunki pienieżne  W e n e -

Je< ' ' rIk° miasia’ z a s łu ż y ły  „a
w zgląd, jak zez  p rzypuścić, aby  stan m ateryalny
U  W *  *. ’f  ̂  w szystkich prowincyj zw ią­
zanych , me m iał hyc dla rządu  sp ra w a 'n a ,w ię ­
kszej Avagi. 0 J «

14 Ijstop. W łaśc ic ie l dóbr R ów nia w  o b -
sk i o liarow ap I"1’ p a " t ra ,ic ,sz ek K saw ery  P o lan o w - ouarow ajr sum e 8 9 5  y fr  r,. 1 1
mu się od tam tejszej gm iny ' .% kr* n a leżącą

“ P - W -  Ł S y  w
Ten pospolitemu dobru s łu ż ą c y  u c A n e k  „ , • •

niniejszem  z uznaniem jego z a s łu g i, d0 p o w s z e c h n i  
m ladoinosci. r  szeenn t j

—  D nia J G listop. X a mocy potw ierdzonego w w v ź  
szej in s ta n c ji w yroku z d . '7  listop. 1 8 4 9 ,  ska/ańT  
z o sta li: F ran c iszn k  B inder, rodem ze  L w o w a , 3 5  lat

g im  z a d a n iu  sw o im  to jest w  z a d a n iu  k r o n itu r c u .. .  n  • • 1 • . . ------------------ — — — —— —
n ik  twój p. R e d a k to r z e , z d a je  Sp ravv(, * Jak I k a m e g o ;  k ie d y  na p o p a r c ie  ta k ich  n o w y c h  o b w in ie .',
r e  W iirinv.l7.ie d a w n o  m in ę ły . W *  y ł  h ’ k l( ,“  c y tu je  mylne d a ty , p o w o łu je  mylne fakta i a r ty k u ły ;  i p r z y jre wprawdzie dawno minęły, lcCz Zawsze s;| (]|a m  
kraju lustorycznemi; zdaje w„jc 
sprawi 
rzeczy

W 1________
rent przeglądu politycznego, z d ^ ąc sprawe () tano_ 
wiemu ministeryalnym, oprowadzającym w nionarchii au- 
stryackicj, a zatem 1 w naszym kraju „nowa procedure 
karną* uznał za słuszne obwinić Sejm bvł,;; n , / , , . .. [ ‘ 
kowskiej (lubo niewiadomo który?) jakobv ininf^ liv '- . ** 
torem anomalii“ zachodzącej miedzy (?-> „rocednri aU~ 
wilną francuzką a karną austryacką, które obydw ie w kra”
dzenia^źf f e P M obo.wif  1 P lu n ą ł  sie aż do twier-
uznanv 2  wRrakow,fi austryacki, miał być
r 2  7 ' f u!?cy": wsliu 4 -kytej Rzphej krakowskie}. ' J J

Ddy twierdzenie powyższe nie byp, 1)0nai.t(> A„anvm

I wuitru wziętego! y
9iin  ^ .r  y  “ńino ‘ gruntownej refutacYi ..
odw n/fd°SZn!®J’ tenźe referent, zamiast swój zarzut albo odwołać, albo g0 też udowodnić, n ie tv Z  J • alb° 
raz drugi gołosłownie i ogólnie o b s ta ^ 1̂ ,  Przy P°

id . I Z  . ’ y w obronie zawsze swo-
■ | i zen w X. 194 ogłoszonych, zamiast zacytować 

L L * , . SCI r°w a niepojęta uchwałę sejmowit, w skut-  
jfku której kodex karny austryacki za o b o w ią zu ją cy  w k r a -  
„ju Rzpltej krakowskiej uznany być m ia ł“ cytuje tylko 
mnóstwo mylnych okoliczności i powołuje się na fakta 
najmniejszej styczności z uczynionym zarzutem nie ma­
jące ; kiedy zarzutu zrobionego jak się zdaje zwyczajnym  
sejmom krakowskim, usiłuje dowieść nierzetelna historya 
„sejmu nadzwyczajnego zwanego prawodawczym “ kiedy 
wieszcie dzieła i postępowanie „komitetu prawodawczego1* 
przez sejm taki nadzwyczajny, do redakcyi kodeksów o -  
branego, kładzie na rachunek samego sejmu, który n() 
obraniu komitetu w r. 1848 dwa razy tylko i to na czas 
krótki był zwołanym, któremu przecież dzieło redakcv' 
kodexow nigdy przedłożonym niebyło, a tym samym k t ' * 
ani za „czynność* ani za „bezczynność kom itetu“ o Y "^  
wiedzielnym być niemoże; kiedy jednym słowem o i  
powiedź referenta tyle razy wspomnionego w N onn ° 
mieszczona, jak nieudowodnia w niczvm ien^ V . ,za- 
w N. 194, tak historya sejmu p ra w o d a w e ^  i d ?0m 
od r, 1815— 1818 w jak najmylnieiszvm °  1 Rzpltej 
z gruntu fałszuje; pozwolisz p. RedaktoMe f Via- tY  
materyi od lat 1 4 tu . z a o n e irL ., , ze’ że P1SZ?C w tśj
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m ający relig ii k a to lick ie j, żonaty, czeladnik  k raw iec­
k i,  przekonany zap rzysiężon ym i św iad kam i, za  pod­
burzające m ow y i zn iew ażen ie  osób Ich  M ości C esa ­
rza  A astry i i H osyi na d w u m iesięczn y  aresz t; K arol 
Z a m b a so w icz , rodem z  S trze lb  ca w  ob w od zie S am ­
borskim  w  G alicyi, 1 8  lat m ający, religii katolickiej, 
b ezżen n y , student, za  przekroczen ie p rzep isów  p a sz­
p ortow ych  na czterom iesięczn y  aresz t w  sztok h au -  
z ie  w  kajdanach; W ła d y s ła w  R o z w a d o w sk i, rodem  
z  Czucham w  p o w iec ie  Zam ojskim  w  K rólestw ie p o l- 
skiem  2 2  lat m ający, relig ii k a to lick iej, student, za  
p rzekroczenie p rzep isów  p aszp ortow ych  oia trzym ie­
s ięczn y  aresz t i w ykon anie tej kary zaczę ło^ się  dnia 
1 2  listopada 1 8 4 9 .

Z  c. k. w ojsk ow ej kom isyi ś led czej le j  sek cy i.

W a d o w ic e  1 0  listop. W  c. k. politycznej sek cy i 
kom isyi w o jsk o w ej w  W a d o w ica ch  zosta li ukarani za  
zata jen ie  b ron i:

S ta n is ła w  M irek , m ający lat 4 0 ,  o jciec p ięciorga

ciec trojga d z ie c i,  trzej ostatni s ą  g o sp o d a rze  grun­
tow i w  ob w od zie  W a d o w ick im , w  G a lic y i, religii 
katolickiej i ż o n a c i , czterotygod n iow ym  aresztem  
w  sz tok h au zie  w  kajdanach, ja k ó b  R alonek, m ający  
lat 5 0 ,  ojciec trojga d z ie c i;  P iotr W o jto w ic z , m ają­
c y  lat 3 5 ,  rów n ież  o jciec  d w ojga  d z ie c i,  w sz y s c y  
g osp od arze gruntow i w  B a c lio w ic a ch ; nakoniec M a ­
ciej D z ie d z ic , m ający lat 2 8 ,  rodem z Ł ę k a w ic y , ko­
w a l z  p ro fe sy i, w s z y s c y  ż o n a c i, re lig ii katolickiej, 
i zam ieszk ali w  ob w od zie  W a d o w ick im , w  dobrach  
S p y tk o w ice  ad Z a to r , jed n om iesięczn ym  aresztem  
w  szto k h a u zie  w  kajdanach.

W ojciech  J a s ie k , m ający lat 5 5 ,  o jc iec  jed n ego  
d ziec ięc ia , rodem z L ip o w y  w  dobrach Ż y w ie c , w  ob­
w o d z ie  W adow ick im  w  G a licy i, relig ii katolick iej i 
w ła śc ic ie l gru n tu , sześc io tygod n iow ym  aresztem  w  
sztok h au zie w  k a jd a n a ch ;

K ajetan  Z a w a d z k i, rodem z W itk o w ie  w  ob w od zie  
W ad ow ick im  w  G a lic y i, m ający lat 4 0 ,  k a to lik , ż o -  
naty, o jc iec  d w o jg a  d z ie c i , d w u m iesięcznym  aresztem  
w  sztok h au zie w  k a jd an ach .—• K a ż d y  z tych  a re sz ­
tów  zaostrzon y  jest trzydn iow ym  postem  o ch lcb ie i 
w o d z ie  w  każdym  tygodniu.

Z  C- k .  k o m e n d y  m ie j sk ic V j .

W ie d e ń  2 1  listop. D zienn ik i w ied eń sk ie  z  których  
k ażd y  dotąd odrębną miał  b arw ę, z d a ją  s ię  zm ierzać  
na teraz do u tw orzen ia  dw óch  w ięcej śc iśn iętych  p ar- 
tyj. P o jednej stronie stoi P r e s s e ,O s tD e u ts c h e - P o s t ,  
a poniekąd i W a n d e r e r ;  po drugiej L lo y d , ( te s t .  C o r­
r e s p o n d e n t  i R e ic h s z e itu n g .  Istotna opozyC ya, ja k  O si 
D e u tsc h e  P o s t  s łu sz n ie  utrzym uje, j e s t  w  obecnej ch w ili 
niem ożebną. D ążn ość w ię c  liberalney p rassy  na tern 
jed y n ie  z a le ż y , iż  p r z y ją w sz y  k o n sty tu cją  z  <1. 4 g o  
m arca z a  grunt p raw n y, nagli o je j u rzeczy w istn ie ­
nie i dom aga s ie  za p ew n ion ych  n ią  in sty tu cy i, pod­
c z a s  g d y  inne dzienniki zatop ione w  optym izm ie, p rzy ­
znają”  s ię  do zd an ia  H egla: „Co tylko j e s t ,  j e s t  d o -
bre'“ i faktom dokonanym , b ezw aru n k ow y dają  po­
k lask . 0.vł D e u ts c h e - P o s t  naucza nas ró w n ież , ja k  
koniecznem  je s t  ow o naglen ie o dotrzym anie danych  
p rzy rzeczeń ; j e s t  bow iem  p ew n e stronnictw o które 
w sze lk ich  m ożliw ych  d ok ład a  starań  dla przekonania, iż 
nikt w  A ustry i n iechce w ied z ieć  o k onstytu cyi, w o l­
ności druku itp. W iad om ość ta znajduje u zasad n ie­
nie w  sp osob ie, w  jaki od p ew n ego  czasu  p rzem aw ia­
ją  n iektóre dziennik i. T e czerp iąc  po w ię k sz e j  c z ę -
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śc i arty k u ły  sw o je  z tak zw an ej k o r e s p o n d e n c j i  a u -  
s t r y ą ę k i e j , w sz y s tk o  co m inisteryum  p ostan ow i u w a ­
ża ją  za  n azb yt liberalne. Gdy s ię  g d z iek o lw iek  po­
jaw i p raw o, za w iera ją ce  ja k o w e ogran iczen ie  na k to -  
rem austryaekicm u praw u zb y w a , w n et o w e  dziem ki 
w sk a zu ją  na potrzebę takiegoż ogran iczen ia  n nas. 
N ied aw no w y s tę p o w a ły  przeciw k o zb yt w olnem u pra­
w u s to w a rzy sze n ia  s ię ,  dziś już i prassa  zbytniej 
u ż y w a  sw ob od y . W  Hamburgu w yd an e z o s ta ło  pra­
w o o druku , p rzez arystok ratyczny sen at pod w p ły ­
wem  pruskich b agnetów , prawo zn o szą ce  raczej w s z e l­
ką w oln ość druku. W spom nione dzienniki utyskują, 
że  tak ież sam e a rty k u ły  nie m ają m iejsca w  praw ie  
austryackim . Ham burskie praw o zo w ie  p rzestęp cą  
k ażd ego , kto u s iłu je  w zb u d zić  n ieufność do w ła d z  
m iejscow ych  lub ich p ojedyńczych  cz ło n k ó w . T akie  
o rzeczen ie  n ied op u szcza  żadnej krytyki p ostęp ow an ia  
w ła d z y , żadnej nagany p ojedyń czego u rzęd n ik a; ta­
kich to u lep szeń  pragnie n asze antiliberalne dzienn i­
karstw o. Ham burskie praw o n azn acza  kary na k a ż ­
d ego , ktoby fa łs z y w e  ro z p u sz cz a ł w iadom ości; m ia­
n ow icie n iek orzystn e dla Ham burga lub p ań stw  w  p r z y -  
jazn ych  stosunkach z nim zosta jących . K ażd y  za p ew n e  
p ra g n ie , aby dzienniki sam e w iarogodne p o d a w a ły  
w iad om ości; w sz a k ż e  n ieraz trudno j e s t  odróżnić p raw ­
dy od fa łszu , a często  n iepodobna, trzebaby w ię c  o -  
gran iczać s ię  na podaw aniu  sam ych  rz ec zy  u rzędo­
w y c h , tego też  i u nas pragną rzeczon e dzienniki, 
niepom ne jak  d a lece  podobne rozp orząd zen ia  u w ła -  
cza ją  god ności p a ń stw a .

( Z  W ę g ie r  j .  L l o y d  donosi z P esz tu  1 8 g o  b. m. 
W ielk ie  w rażen ie  sp ra w ia  tu p o g ło sk a , iż  radzca  
dw oru A ntoni B arb arczy  od m ów ił ofiarowanej sobie  
p osady m inisteryalnego kom issarza w  d ystryk cie W . 
W aradynu. N ikogo to n iezd z iw i, komu w iadom o, żc  
nie ma w  W ęg rzech  c z ło w ie k a , którybjr od w ielu  Jut 
z rów ną en ergią  p op iera ł sp raw ę rząd u , komu w iadom o  
ja k ie  ten że w  ch arak terze sw oim , n acze ln ik a  partyi

p arostatków  i jed nej k o r w e t y — pod d ow ód ztw em  ad­
m irała  P er sev a l-D esch en es . D ep utacya  z  w y sp y  S a ­
mos o p u śc iła  K on stantynop ol, nic n ieu zy sk a w szy . 
P r z e c iw n ie , dla sk u teczn iejszeg o  b lokow ania tej w y -  
sp y  w yp raw ion o  j e s z c z e  kilka ok rętów  w ojen n ych  i 
d w a b ata liony w ojska.

D w ó r petersburski p r z e s ła ł  greckiem u gab inetow i 
en erg iczn ą  p rotcstacyą  p rzeciw k o  gościnnem u p r z y -  
ję c iu , jak iego  doznają w sze lk ieg o  narodu w y ch o d źcy  
p r zy b y w a ją c y  do G recyi.

K ról Otton r o z w ią z a ł Izby  g reck ie  i n ow e z w o ła ł  
na d. 2 2  grudnia b. r.

(  W ia d o m o śc i b ie ią c e j .  J . C\ M ość na w n iosek  mi­
nistra roln ictw a i k op alń , z e z w o li ł  na za p ro w a d ze­
nie z a k ła d u  geo log iczn ego  p ań stw a  i na je g o  u tr zy -  
m anie p r ze zn a cz y ł d otacyą  roczną 2 5 ,0 0 (1  z łr .  prócz  
dochodów  d o ty ch cza so w eg o  górn iczego  muzeum, ma­
jącego  s ię  z nadmienionym zak ład em  p o łą c z y ć , w y ­
n oszących  6 0 0 0  z łr . a na p ierw sze  k oszta  u rząd ze­
n i u  p r z e z n a c z y ł 1 0 ,0 0 0  z łr .

W e d łu g  p rzed staw ien ia  m inisteryalnego, celem  z a ­
k ładu  j e s t :  1 )  G eologiczn e zbadanie i op isanie c a łe ­
go cesa rstw a . 2 )  M ineralogiczne i paleontologiczne  
ozn aczen ie zebranych  przyleni m inerałów , i u łożen ie  
ty ch że  w  system atycznym  porządku. 3 )  C hem iczna

rząd ow ej, z n o s ił  na ostatnim  sejm ie preszburskim  sz y k a ­
ny i urągania. Z tąd  obok z a d z iw ie n ia , śm iech  w zb u d za  
w iadom ość, ż e  „B arbarczy  p r z e sz e d ł do oppozycyi."  
Jed n ocześn ie  rozch odzi s ię  w ie ś ć ,  ż e  hr. C ziraky  
nadkom issarz preszburskiego dystryktu  z ł o z y ł  u rzę­
d ow anie. Pow odem  je g o  ustąp ienia  ma być obraza  

8  konstytucyi s ta n o w ią ceg o , ż e  „herby i b arw y c e ­
sarsk iego  domu i krajów  koronnych p ozostają  u trzy­
m an ej1 C ożk olw iek  bądź p on aw iające s ię  c iąg le  r e -  
zy g n a cy e  w y ż sz y c h  w ęg iersk ich  urzędn ików  są ch a -  
r a k t e r y s t y e s s n e m  z j a w i s k i e m ,  v. k t ó r e g o  ł a t w e  w n i o s k i
0 ja k o śc i tam ecznych stosun k ów .

„T u tejsza  k assa  o sz cz ęd n o śc i, z a n io s ła  prośbę do 
ces. kom issarza o w yn agrod zen ie  za  oddane banknoty  
w ęg ie rsk ie  w  summie 1 8 0 ,001) z łr . K om issarz od­
m ó w ił stan ow czo  b ezp ośred niego w yn agrod zen ia , ale  
chętn ie p rzy r ze k ł p ośred n ie , m ianow icie z a  pom ocą  
p ożyczk i b ezp rocen tow ej.

„ P rzez  W arasd in  w  K roacyi i P ellau  w  S ty r y i,  
przech odzą codziennie zn aczn e transportu H on w ed ów , 
którzy do rozm aitych k orp usów  w cie len i zosta ją . Z a  
temi transportam i idzie z w y k l e  w ielk a  liczb a  kobiet
1 d z ie w c zy n .

f Z  T u r c u i) .  W ieczo rn a  P r e s s e  donosi z  K onstan­
tynopola lO g o  b. m. że  n ow e za jśc ia  w y b u c h ły  m ię­
d zy  T u rcya a H o s s y a , w y w o ła n e  p rzez m ocarstw a  
zachodnie. " Porta żąd a  te r a / m etylko w y jśc ia  w ojsk
rosyjsk ich  z  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k . c h  ale n a d t o  zn ie­
s i e n i a ,  po u p ły w ie  o z n a c z o n e g o  term inu, k o r z y ś c i

hand low ych  jakich R osya  ? ! ° t&
francuska stoi na k o tw icy  o kdk* g  ' nnrny,

ie za ś  z 6  ok rętów  lin io w y ch , 1 fregaty, 2sk ła d a  s ie  zaś

rzędowych aktów czerpane, nie tyle w  odparciu zarzutu 
uczynionego sejmom b. Rzpltej krakowskiej w Nrze 194  
twego dziennika, ile w obronie historyi sejmu prawodaw­
czego tego kraju, w Nrze 200  sfałszowanej, skreślę rze­
telną i dość ciekawą treść historyi o której m owa, i spo­
dziewam się źe udowodnię w zupełności mylność podań, 
jakie W tej mierze referent twego dziennika w Nrze 200  
ogłosił.

P rzedew szystk iem  co do procedu ry karnej austryackiej. 
P a n A .  dajac w N .2 0 0  rys historyczny kolej, jakie w kraju 
b Rzpltej krakowskiej ustawodawstwo karne przechodziło, 
rys zkąd inąd rzetelny i z istotą rzeczy zgodny, spuscił 
jednak z uwagi, że z czasów organizacyi m. Krakowa, 
istnieje przech odnia  wprawdzie, ale zawsze organ iczna  i 
w yra źn a  ustawa, w moc której owa nieszczęśliwa proce­
dura karna austryacka, tak jak w epoce Księstwa War­
szawskiego obowiązywała i nadal w kraju b. Rzpltej aż 
do ustanowienia nowych kodeksów, za  obow iązującą  u -  
znaną była. Komisya albowiem organizacyjna, nominując 
wszystkie w ładze sądowe w  nowej Rzpltej, a to na mocy 
ar». 15 konstytucyi, wydała pod dniem 5 grudnia 1815 r. 
-urządzen ie tym czasow e dla w ła d z  sądow niczych  w ol­
nego m iasta K rakow a“ które Senat w Dzienniku praw 
w miesiącu dopiero lipcu 1816 r. do L .  1 9 0 4 / i 7 9 ę bez daty  
ogłosił. Urządzenie to , czyli tymczasowy organiczny sta-' 
tut sądowy, podzielony jest nie na artykuły lub paragrafy, 
ale na „zasady“ a w zasadzie le j zaraz na czele zamiesz­
czonej czytamy w treści: „źe księgi ustaw i postępowa­
n i a  sąd ow ego, cywilne i karne, pozostać mają w kraju
„ustawami dopoty, dopóki nowe kodexa art. 12 konsty-

tucyi przewidziane, tudzież organizacV  wewnętrzna władz 
eh nie h o L  ostatecznie przez Zgromadzenie re -„sądowych, nie będą ostatecznie przez 

„prezentantów uchwalone. “■ . ,
Widzimy przeto, źe nie wskutku ja js ,,n iepojętej 

uchw ały sejmu b. R zp lte j", jak SIć '"V 1 c n  .0W I ,WPgo 
dziennika p. Redaktorze napisać P° o a 1 ® (- _.w skutku 
bardzo „pojm ow alnej“ i z natury rze  A l J  .cej, usta­
w y organicznej b. Rzpltej, nadanej -  pizcz w ła-
dzę, upoważnioną do stanowiona P° ! , /  >r, ! ’
karny i procedura austryacka, tak jak za czasów Księstwa 
W arszawskiego zmodyfikowane były 1 obowiązywały, w b. 
Rzpltej krakowskiej od czasu pierwszego jej zaistnienia 
były obowiązującymi. Wprawdzie powinny one były obo­
wiązywać tylko przechodnio, tymczasowo i dopóty, dopóki 
kodeksa art. 12 konstytucyi przewidziane przez Zgroma­
dzenie reprezentantów uchwalone nie będą, lecz gdy Zgro­
madzeniu reprezentantów w Krakowie, mepozwolono nigdy 
przystąpić do deliberacyi i uchwały "spomnionych kode- 
xów  i takowe w kraju m. Krakowa nigdy przez nikogo 
nikomu proponowane, a tym mniej uchwalone nie były, 
procedura więc austryacka obowiązywała w nim tym cza­
sow o  ale c ią g le , ulegając tylko modytikacyom i zmianom 
przez pana X. w Nrze 200  „Czasu" zgodnie z prawdą
wymienionym.

Co do h istory i sejmu p ra to o d o w c z e g o , którą tenże sam 
referent tak mylnie przytacza, ta jest następująca:

Artykuł 10 konstytucyi krakowskiej przyznawał Zgro­
madzeniu reprezentantów corocznie w  grudniu zbierać się
mającemu, „w szystk ie a trybucye w ła d zy  praw odaw czej“. 
Art. zaś 12 przepisywał, źe Zgromadzenie reprezentantów

analiza  w szy stk ich  z iem , kam ieni, metali i skam ie­
n ia ło ś c i ,  w  p rzy łą czo n ej do zak ład u  pracow ni ch e­
m icznej. 4 J  S p rostow an ie  d otych czasow ych  kart g e ­
o log iczn ych  i sp orząd zen ie  now ych. 5 J  O g ła sza n ie  
drukiem  p oczyn ionych  odkryć i d o św ia d c ze ń , w  ob­
szern ych  i sz c z e g ó ło w y c h  rozpraw ach i t. p.

—  Rus. jen . E ngelhard o p u śc ił ju ż  S ied m io g ró d : 
skad prócz ch orych , p o zo sta ły ch  w  szp ita lach , w s z y ­
stk ie  ju ż  w o jsk a  ros. w y m a szer o w a ły .

— P r e s s e  d on osi, ż e  na jed nej z  gór panujących  
nad L w ow em  b ęd zie zbudow ana cy ta d e lla , a p rzej­
śc ia  górsk ie  w  K arpatach  pod M ik u liczem , Skolem , 
Turka i M u sz y n ą , mają być oszań cow an e. Ruteni 
lw o w sc y  zam ierzają  zrów n ać p lac po spalonym  uni­
w e r sy te c ie , darow any im przez C esarza  na w n iosek  
rady m inistrów , i w zn ieść  na nim n ow y gm ach , ma­
jący  m ieścić ruteńskie muzeum. M a to b yć p a ła c  
v v  najnow szym  stylu  i w ielk ich  rozm iarów ; co w  nim 
b ęd z ie ?  ani w iem y, ani s ię  n aw et dom yślam y.

e—  Od 1 7  do 1 9 g o  b. m. jed n a  tylko osoba z a p a ­
d ła  tu na cholerę. Od p oczątk u  epidem ii b y ło  3 4 9 9  
ch o ry ch , z których 2 0 1 4  w jrz d r o w ia ło , a 1 4 8 3  u -  
m arło.

N IE M C Y .
G n ie z n o  17 listop. S k arg i deputow anych  poznań­

skich o z ł y  stan kom unikacyj lą d o w y ch  w  K sięstw ie ,  
o d b iły  s ię  g ło śn o  w  ca łym  kraju. Rzeczywiście w  ż a ­
dnej prow incyi tak m ało na drogi publiczne nie w y ­
ło ż o n o  jak tutaj. W  departam encie B ydgoskim  jest 
ty lko jed en  g o śc ien iec  K ostrzyńsko -  G d a ń sk o -K ró le -  
w ie c k i, który id zie do B y d g o sz c z y  a boczne ramię 
do In o w ro cła w ia . G ościn iec ten p rzerzyn a  tylko p ó ł­
nocna stronę pow iatu  a c a łe  w n ętrze , niem a w y g o ­
dnych kom unikacyj. D opiero przed kilkoma laty  roz­
p oczęto  budow ę drogi z D oznania na G niezno i Ino­
w r o c ła w  do T orun ia , a do 1 sty czn ia  1 8 4 8  ukoń­
czono ' Ł 1 A 
tern 
nie
góln ości drogi pruskie lic zą  się  do n ajlepszych  i naj­
liczn ie jszych  w  E uropie.

B e r lin  2 0  listop. ( D z is ie js z e  p o s ie d z e n ie  I z b y  
U  e j . - D a l s z y  c iąg  r o z p r a w  n a d  s to s u n k ie m  p a ń ­
s tw a  do s z k o d y ) ,  '/ a porządku d ziennego następuje  
d a lszy  c ią g  rozpraw' nad § 21  konstytucyi. W eh n er  
p rzem aw ia  za  textem  konstytucyi (o b a c z  N er 2 2 4

w ro c ła w  do 1 orum a, a do 1 sty czn ia  1 8 4 8  ukoń­
czono ją  aż do K ostrzynia  to jest, p o łączon o  z trak­
tem w arszaw sk im . A le  też od tego c z a s u , nic dalej 
nie zrob iono, co tein bardziej z a s ta n a w ia , że  w  o -
TnlnnwfM i r n m  i ip ud I /  Sn . \   • i ______________i. • ______•

zajmie się ułożeniem kodexow karnego i cyw ilnego, i jest 
upoważnione delegować z grona sw ego komitet do ich 
redakcyi. Zdaje się przeto, że w obydwu powyższych ar­
tykułach jest mowa o jednym  i tym samym  Zgromadze­
niu reprezentantów, gdy przecież Zgromadzeniu któremu 
arl. 10 przyznawał w szystk ie  atrybucye władzy prawo­
dawczej, niepodobna było zaprzeczać atrybucyi stanowie­
nia praw karnych i cywilnych w  kraju!

Nie tak atoli rozumiała artykuły powyższe ówczesna  
komisya organizacyjna. Komissya ta była zdania, źe po­
nieważ osobny  artykuł konstytucyi, przepisuje ułożenie 
kodexow i upoważnia do delegacyi komitetu redakcyjne'go, 
osobne leż jakieś Zgromadzenie reprezentantów o brzmie­
niu tych kodexow stanowić i komitet do ich redakcyi mia­
nować powinno.

Z zasady tej raz przyjętej, wynikła naturalnie i konie­
cznie d ru g a , to jest: źe zwyczajnemu Zgromadzeniu re­
prezentantów, posiadającemu wślad art. 10 konst, w szy s t­
kie atrybucye w ładzy prawodawczej, nie służy jednak a- 
trybucya stanowienia praw cywilnych i karnych; zaś 
Zgromadzeniu reprezentantów które wedle brzmienia art. 12 
nie miało przyznanych żadnych  atrybucyj władzy prawo­
dawczej , że służy atrybucya stanowienia w  Krakowie praw 
karnych i cywilnych.

Dzięki leż takiemu wytłomaczeniu dwóch artykułów kon­
stytucyi z u p e ł n i e  jasnych i żadnego tłumaczenia nie po­
trzebujących , dzięki wreszcie tej log ice , jaka całemu dzie­
łu organizacyi vv.ni. Krakowa przewodniczyła; now o-na- 
rodzona Rzplta miała naraz ,  a ż  dw a rodzaje sejm ów; j e " 
den, sejmy zw yczajne  grudniowe, którym niby to służyły
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Jza su ). B iack: „Powiedziano ju ż  powielekroć, że na­
jeżałoby się stosować do textu Izby łój, każda razą  
''iody się z nią co do zasady niestoi w  sprzeczności. 
A etyku F, tak jak  go podaje Izba [sza, chce względu 
'v szkołach lia wyznania. Aż do r. 181 i  kościół 
■biał w  Prusiech nadzór nad szkołam i, później du­
chowni spraw owali go w imieniu rządu."

Rep. Eckstein: 21  mówi o organizacyi szkoły.
Przypominam panom P la tona, który państwo chciał 
Nasadzać na w ychow aniu, a to dowodzi ważności 
'yspomnionego artykułu , Z  jednej strony domagano 
S|ę zupełnego rozdziału szko ły  od kościoła, niejako 
nabytku m arcow ego, ale jako*żądan ia , które kładli 
tacy teologowie jak Schlcierm acher itp. Z  drugiej 
strony chciano utrzymać zw iązek kościoła ze szkołą, 
Sądząc, że jak  tylko szkołę uwolnią, z pod nadzoru 
duchownych, za raz  z niej w ypędzą katechizm i śpie­
wnik. Rozważmy więc żądania tych stronnictw. Ko­
ściół chce nadzoru nad szko łą  ludu, bo ona z niego 
Wyszła. To niejest p raw d ą, bo szko ła ludu poczęła 
się i do jrza ła  z obywatelskiego przekonania, w mia­
stach , a z a ło ż y ł ją  Pestalozzi. U nas kraj zaw dzię­
cza szkoły  te zm arłem u królowi i jego żonie Ludw i­
ce. W idzimy więc, że niemasz w tern zasady w ie­
cznego zw iązku szkoły  z państwem, ale dlatego ro­
złączać ich zupełnie niepodobna, i ow szem , należy 
kościołowi zostaw ić nadzór, mianowicie co do nauki 
feligii. Z  tego powodu zgadzam się z wnioskiem ko­
m isji. Dodatek Izby lej o szkołach odróżnionych we 
Względzie wyznań jest niejasny i niepewny, a zatem 
do różnostronnych prelensyj mógłby dać pochop."

Spraw ozdaw ca K eller: „Komisya zgadza się w o- 
gólności na pozostawienie tex tu , i chce tylko odmian 
w niektórych punktach. P ierw sza zmiana stosuje się 
do s łó w  ,,.vtr zed z  i czuw ać" zamiast których komi­
sya w prow adza „literować". Komisya nieżyczy sobie 
Wykluczenia nauki religii ze szkoły  i z łączenia tejże 
bauki z kościołem. Do kościoła powinna należeć nauka 
feligii, nie poza szko łą  lecz w ew nątrz niej. Drugi 
Punkt odnosi się do nauczycieli. K onstytucya porucza 
ich wybór gminom, komisya oddaje go rządowi za 
bdziałem gmin. Dba wnioski nieróżnią się tak bar­
dzo jakby  myśleć można. Bo w edług  pierw szego rząd 
b»a prawo potwierdzenia, komisya zaś inateryalnie 
Chce tego samego, zostaw iając gm in ie  udział w w y­
borze. ale żąda też, aby nauczyciele nominacye swoje 
bezpośrednio od rządu otrzymywali." Trzeci punkt 
°dnosi się do stosunków w yznań; komisya zgadza się 
ba uchw ałę Izby le j,  ale z dodatkiem K leist-R etzo- 
y * ,  który brzmi: ..Organa w łaściw ych  w yznań  re -  
yffijnych m ają  u d z ia ł  w  m iejscow ym  k ie ru n k u  s z k ó ł  
“d u.- Dodatek ten przyjęto w iększością J 8 2  prze­

ciw 118. W  ten sp o só b  Si 21  brzmi:
„P rzy  u tw o rzen iu  pu b liczn e j s z k o ły  lu d u , o ile 

tnitiności n a le ży  m ieć w zgląd na  w yznan ie . Organa  
w łaściw ych w yznań  religijnych m a ją  u d z ia ł  w m ie j­
scowym ' k ie ru n k u  s z k ó ł  ludu. G m ina  za rzą d za  
Zew nętrzne m i s to su n ka m i s zk o ły  ludu . P aństw o  
mlda/e nauczycie li publicznych  s z k ó ł  ludu  pod n ad­
zór uzdolnionych , za  praw nie urządzonym  w pływ em  
9m in.“

Rozpraw y zaczynają się nad $ 2 2 . W edług  uchw ały  
Izby lej brzmi on:

„ G m in a , « j1’ ra zie  j e j  n iem ożności dodatkowo 
Państw o , obmyśla środki do za ło że n ia , u trzym a n ia  
i rozszerzen ia  pub licznej s z k o ły  ludu. 'Zobowią­
za n ia  trzeciego , zasadza jące się n a  osobnych ty tu ­
łach  pra w n ych , pozostają' w sw ej mocy. N a u czy­
ciele s zk o ły  ludu  o trzym u ją  dochód odpow iedni do 
miejscowych stosunków . W ychowanie n a ka za n e  .§* 
1 8  udziela  się b ezp ła tn ie  dzieciom  niedostalnic/t

rodziców /* Komisya jjozostawia text Izby p ierw szej 
od s ło w a  „ G m ina“ aż do vw sw ej mocy". Zam iast 
następnych w nosi: „ P aństw o zabespiecza n a u czy ­
cielom ludu  u trzym a n ie  s ta łe ,  odpowiednie m ie j­
scowym  sto su n ko m ■ W  pub licznych  szko ła ch  ludu  
w ychow anie je s t  bezpłatne.u

Podano kilka poprawek.
M inister w. d. ■■§ mieści w sobie trzy oddzielne 

przedmiot .......

In n k lu r t .  G align. M essenger  podaje następującą 
notę pożegnawczą am basadora amerykańskiego w

i tegoż odpow iedź:Frankfurcie do arcyksięcia J a n a

Wszystkie atrybucye władzy^ prawodaw czej, lecz którym 
mimo to nie wolno było deliberować i stanowić o najwa­
żniejszych prawach w uaju. drugi, sejmy nadzwyczajne 
lak zwane g r a  wodami z e , wedle upodobania i wolt ko- 
•nissyi o r g a n iz a c y jn e j  zwo ywane, które chociaż nie były 
"'yposażone źadnemi pr< roga ywami władzy prawodawczej, 
stanowiły jednak, a raczej stanoyyić miały 0 tym właśnie, 
co takiej władzy jest główną treścią i zadaniem.

(Ciąg dalszy nastąpiJ.

zapytuję więc Izbę czyli 'chce razem nad 
wszystkiemi zastanaw iać -się.- | z |)a oświadcza się za 
dyskussyą nierozdzielną. Min. mówi dalej: „P ierw szy 
przedmiot odnosi się do środków utrzymania szk o ły ; 
w zaspokojeniu ich przez państwo mogłyby zajść 
bardzo znaczne trudności; byłoby więc stósownem, 
aby gminie, której przyznano ju ż  prawo zewnętrznego 
za rzad u , zostawić także wyszukanie tych środków. 
W  razie niemożności gminy, obowiązek ten rozszerzać 
do powiatów lub prowincyj, ze stanowiska rządowego 
nieuważam za odpowiednie. Obowiązkiem je s t  pań­
s tw a , czuwać nad szkołam i; państwo też dopoma­
gało  gdzie zachodziła po trzeba, i dalej będzie toż 
czynić. Wielokrotnie ju ż  o tem m ówiłem , źc należy 
utrwalić zw iązek szko ły  z gminą a w ten sposób cho­
ciażby też ktoś o p łaca ł podatki, niemając żadnych 
dzieci do w ychowania, przynajmniej pom agałby 
uboższym w bezplatnem wychowaniu. Co do p łacy  
nauczycieli, muszę się oświadczyć za tekstem komis- 
syi. Co się zas tyczy stanow iska samychże nauczy­
cieli, niemożna zaprzeczyć, że wiolom brakuje tego 
co im koniecznie potrzebne, a wysoka Izba uzna ze 
mną, iż koniecznie potrzeba zapewnić utrzymanie nau­
czycielom."

Dep. Reichcnspergcr, niezgadza się na przyznanie 
praw a uboższym do w ychow ania, bo w edług niego, 
wychodzi to na jedno co dać im prawo żądania chleba 
a to jest ju ż  socyalizm. Niechaj będzie uznano do­
brodziejstwem , co jest dobrodziejstwem.

Dep. Ricdel broni bezpłatnego wychowania i zasa­
dy podatków dla utrzymania szkó ł ludu. W prow a­
dzona opłata  i uwolnienia dla uboższych, w yw oła łyby  
szkodliwą różnicę między dostatnią i uiedostatnią mło­
dzieżą. Po sprawozdaniu K ellera odrzucono uchw ałę 
Izby I. a tekst komissyi przyjęto *

* 23 . Osobńe praw o u rzą d z i c a ły  system  w y -  I 
chow ania ."  Mielił dodaje: „ . l i  do w ydania  lego 
p ta w a  istn ie jące przep isy  u tr zy m u ją  się." M in iste r  ! 
Ladenberg popraw kę tę p op iera . P r z y ję to . R o z p r a -  ‘ 
wy nad dalszemi artykułam i odłożono do ju tra .

(  Wiadomości bieżącej. Po osta tn ich  ru c h a c h  na­
s ta ła  znowu cisza pokoju. Zgrom adzenia demokra­
tyczne zostają w granicach najściślejszej legalności, 
c h o c ia ż  w ię c  rzą d  o c z e k u ją c  ja k ie g o ś  z a b u rzen ia  tr z y ­
ma w o jsk o  w  p o g o to w iu , atoli ja s n ą  je s t  r z e c z ą ,  źe 
niezdarny się żaden powód zajścia. Dla tego też w ie­
ści o stanie oblężenia powoli ucichają, jak  również 
rozgłoszona wiadomość, o projekcie nowego praw a 
o klubach. W czorajsza gazeta D eutsche-R e form  za ­
mieściła arty k u ł widocznie z wyższego natchnienia 
napisany; który zaprzeczając tym wszystkim pogło­
skom, do uspokojenia miasta więcej się przyczynił 
niżeli widok wystawionych d z ia ł j nasrozonvch' ba­
gnetów. -  Wiadomości odebrane z Szleswiku stan 
rzeczy w odmiennym niż dotąd w ystaw iają  świetle, 
tak że zdaw aćby się mogło, iż niedługo przyjdzie do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. W szakżeż 
nietrzeba zapominać, że Rossya i Anglia w spraw ę 
tę wmięszane, wpływem  swym potrafią uciszyć te 
chwilowe nieporozumienia.

Stan dzis ie jszej  g ie łd y ,  baardzo n iep om yśln y  W ic ie  akcyj m ia -  

nowic ie K r a k o w s k o -G ó r n o -S z l^ s k a  i inne, spadfy .

„W . C. Wysokości! P osłuszny instrukeyom prezy­
denta Zjednoczonych Stanów składam  Ust odw oław ­
czy, który misyą moją zaszczycającą mnie przy  W . 
C. W ysokości, zakońca. Z rozkoszą p rzy  tej spo­
sobności ośmielam się zapew nić, że w c ią g u  pamięt­
nych wypadków , na którn w ładza centralna narażo­
ną b y ła , W . O. W ysokość zachow ała sobie p rzy ­
jaźń  i przychylność tak rządu jak  narodu Zjednoczo­
nych Stanów . W praw dzie nieusunięto przeszkód w  o - 
czekiwanćm połączeniu niemieckich państw , ale je  
zmniejszono, a mamy nadzieję, że one znikną zu p e ł- 
nić w  obec ducha zgody, który W . C. W ys* w cią­
gu w ład zy  tak pielęgnowałeś'. Z jednoczone Stany 
mocno sprzy ja ją  każdemu ruchow i, który prowadzi 
do ustalenia rządu reprezentacyjne -konstytucyjnego. 
Uczucie to je s t  im w rodzone, a ich historya dowo­
dzi, że tego rodzaju ustaw a musi się zgodzić z pra­
wami innych narodów i z zasadami umiarkowania i 
spraw iedliw ości, bez których żaden rząd szczęścia 
ludu zapew nić nie może. Uczucie w ięc to żywo* oc­
knęło się , kiedy W . C. W ys. s tan ą łeś  jak o  pośrednik 
między panującymi i ludami Niemiec i jako posiadacz 
obustronnego zaufania, w ytknąłeś drogę postępow a­
nia, która zdolną jedynie byłaby  rozbroić w szelkie lek­
komyślne i niebezpieczne innowacye, ale zarazem  w y­
obrażała  konieczność naturalnego postępu polityczne­
go w zbawiennych reformach. W  tak trudnem sta­
nowisku nie można się było spodziew ać łatw ego  po­
zyskania oczekiw anych przez Niemcy instytucyj. Cze­
go się spodziew ano, to też zostało  spełnionem i dzie­
ło  rozpoczęte i m ateryały  do ukończenia budowy ze­
brane o ile być mogły, przez dobrowolny udzia ł 
w szystkich członków Rzeszy. W . C. W ys. um iała 
nadzieję tę utrzym ać i to republikanie Stanów  Z je ­
dnoczonych, a przyjaciele konstytucjonalizm u euro­
pejskiego w zupełności uznają. U tworzona nowa 
w ład za  centralna, wkrótce działan ia  sw e rozpocznie. 
W yraża jąc  nadzie ję, że ona spełn i dzieło i za łoży  
s ta ły  rz ą d , w którym Niemcy znajdą wspólny organ 
reprezentujący zew nętrzne, a u rządzający  w e w n ę tr z ­
ne stosunki wielkiego narodu, przekonany jestem , że 
nie m ogę d a ć  lepszego d o w o d u  przychylności mojej 
dla praw dziw ych interesów  Niemiec, jak oddając hołd 
p.atryotyzmowi i nadzw yczajnym  zasługom  W . C. W ys. 
Ż egnając w ięc W . C. W y s., ośmielam się wyrazić 
hołd  mój i uczucie najg łębszej w dzięczności, oraz 
życzen ia , aby dw a narody Niemiec i Zjednoczonych 
Stanów  pod tyloma względami do siebie podobne, c ią - 
g .łem i sto su n k am i w coraz ściślejsze w iaza ły  sie zw iąz­
ki. Oby p rzy sz łe  dni W . C. W y s .  były  dniami zdrow ia 
i szczęścia."

Odpowiedź arcyksięcia: „P. Donelson! Odbierając 
z vąk pana panie ministrze list odw oław czy, który
i p n r n  n i i c v o  n r ' / t r  u r P f w l w i r  P P n l r i l l n A i   i
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nemi Stanami i ich rządem, który w yobrażałem  w  imie­
niu ludu i panujących Niemiec. Z  podziękowaniem 
przyjm uję życzenia szczęścia mojej wiejkiej ojczyzny 
przez pana w yrażone. Najściślejsze w ęz ły  wspólne­
go interesu i pochodzenia ł ą c z ą  j ą  x pańska , która 
dąży do sw ych w zniosłych przeznaczeń w tow arzy­
stw ie naszych życzeń za je j pomyślność. Panie am­
basadorze! Nie. mogę ci powiedzieć b y w a j z d ró w  
nie w yrażając najzupełniejszego zadowolnienia z lo­
jalnego wypełnienia obowiązków, które panu w zglę­
dem mojej osoby i rządu poruczono. „Jan."

PRZEGLĄD TEATRALNY.

Feuilleton długo nic niemówił o teatrze, jakby w „ul­
żeniu zgłębiał przyczyny, jakby się zapytywał, zkąd się

n h n io tr m ć /*  il 7.k3(l C10K8W OS( U H aS Z ej l ) U b l in z n n _naszej publiczno- 
tych najszczerszych

—v m  i i  u g  -i J  —  •> "  ' .  |

fodzi ob ojętn ość , a zkąd ciekaw  
śei? Od czasu wyjścia R ossyan,
Zwolenników sceny, został się sam extrakt Krakowian, 
łu dopiero można było sądzić o guście. Na Damy i //«_ 
Zury na Dożywocie Fredry, (aczkolwiek w sztukach tych 
aktorowie daleko lepiej grają, niż w konaedyach świeżej 
maniery francuskiej), nikt nieprzyszedł. Zkądze ta obo­
jętność dla naszego Moliera? Trudno sobie inaczej od­
powiedzieć, jak zapytaniem: a zkądźe znowu len entu- 
Ziazm dla Bandy Benaldynieyo nędznego dramatu, klóiy 
Przecież licznych ściągnął widzów? — De gustibusnon est

;   * , ——... ...... j  " ‘ r
szła w układ z kompania małp i pudlów. Można od­
dać słuszną pochwałę tym czworonogim Rosciuszom,

ie w deklamowaniu scen czułych, wesołych, lub pate- 
fcznych, lecz w akoyi; z tego pokazuje sie, że dla nas 
ipotrzeba pisać ani komedyi, ani dramatów, ani trajedyi

się, strze­

że bardzo dobrze naśladowali bipedów, ma się rozumieć 
nic
tycznych
nipolrzeba v  — - n i  ------ «...
dość akcyi mimicznej — niech jedzą, pjją, biją s 
łają, włażą na mury — mniejsza o słowa; ktoby tam zw a 
źał na słowa! — Jednakowoż czworonożna [rHpa njedo-
ciągęła do zapowiedzianych 14 reprezentacji -  pokazało 
się, źe repertor mimiczny nie bardzo musi być obfitym, 
gdyż szanowne małpy i pudle, na kaźdem przedstawieniu 
jedną i tę samą rolę odgrywały—  Na szczęście,, zapom­
nieliśmy już o nich. Tymczasem aktorowie nasi grając 
dwa razy na tydzień, w dobranszych występowali sztu­
kach. Okrężne, komedyjka Korzeniowskiego, po kilka ra­
zy dawana, podobała s ię , u mianowicie z jednej scenv. 
w której Klara ściera się z młodym filozofem berlińskim— 
Klarę grała panna Kasprzycka i w roli lej jest zachwy­
cającą. — Aktorka ta, od tak niedawna występująca na 
deski teatralne, umie się zawsze podobać; czem? bo 
niewidać w niej przymusu, mii P1 etensyj do podobania się. 
Naturalność, proste czucie, są tajemnicą jej sztuki. Wię­
cej niekiedy śmiałości i mocy, uiezaszkodziłoby jej. — 
W Komedyi Roquelaure występowała w roli pani de So- 
iange jest to jedna z większych i cięższych ról, a je ­
dnak, wyszła z niej zwycięzko; publiczność umiała pię­
kny talent ocenić i'wywołała ją oklaskami.

O/co fa ta n s te r j j j n e .  — Dziennik le Message de la 
Haute-Vienne umieścił list następującej treści: „Przed 
kilką dniami powołany byłem do kobiety na rozwiązaniu.

Młoda fermierka po ciężkich bólach, które tnvały prawie 
całą dobę, powiła córkę, zupełnie zdrową, lecz na dol­
nym końcu kolumny pacierzowej, mającą naróść mięsną 
długości 12 do 15 centimetrów, i zakończoną okiem, 
z gęstą rzęsą. Dopiero we dwa dni po narodzeniu się 
dziecka, odkryłem to oko fenomenalne. Zrzenica, bardzo 
mało rozszerzona, zdała mi się być nadzwyczaj czułą. 
Za najmniejszem dotknięciem lada włoska, oko pokrywa 
się natychmiast błonką ściągalną. Odkryłem, ii między 
oczyma w głowie, a tem nadzwyczajnem okiem, niebyło 
najmniejszego stosunku; i, źe kiedy tamte są przymru­
żone, to może być otwarte i nice versa. Niebyło podo­
bna ukryć długo przed matką tej nadzwyczajnej narości. 
Szczęściem, źe ją to niewzruszyło bynajmniej. Owszem, 
wyznała nam, iż czasu swej cięży, czytała dzieło, którego 
ani tytułu ani autora niepamięta, dzieło, gdzie wryraźnie 
powiedzianem było, źe przyjdzie czas, iż ludziom prze­
dłuży się kolumna pacierzowa w kształcie ogona, z okiem 
na końcu; a ta myśl tak ją uderzyła, iź zapragnęła wi­
dzieć ją spełnioną, przez wzgląd na ważne stąd ko­
rzyści. — Nic pewniejszego, iź gwałtowne pragnienie 
tej kobiety, połączone z żywa wyobraźnią, w j dało ten 
zadziwiający fenomen. Co się mnie tycze, aczkolwiek nie- 
jestem zwolennikiem idei falansteryeznych, zgadzam sie, 
źe pragnienie i potrzeba, są jedynemi przyczynami two­
rzenia się organów, jak tego dowodzi nasz wielki natu­
ralists Lamarck. Podaję do wiadomości ten szczegół, do­
wodzący jak natura jest dziwną w swoich płodach.

Bacot, doktor.
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FR A N C Y A .
P a ry ż  listop. Szczupłe dziś mamy wiadomości 

/  F r a ń c y i -  Niezgoda we w szjrstkich gości obozach. 
Między prezydentem a ostatnim krańcem prawej stro­
n y  toczy się walka jawna i zażarta. Z  jednej strony 
lOrdre i Courrier Frant;ais ("który rozwija dziś myśl
Thiersa), z drugiej C onstitu tionnel i Dii- Decembre 
wstąpiły w szranki zaciekłej polemiki , i rzucają na 
siebie pociski. Między socjalistami panuje także roz­
dwojenie. Proudhon toczy walkę z Piotrem Leroux 
i demokratami, którzy po rewolucji lutego dzierżyli 
w ładze. Dowodzi on nader trafnie, ze stronnictwo 
N ationala  i R e fo rm y potępiało socyalizm, kiedy by­
ło przy sterze, później dla własnego ocalenia schro­
niło się pod jego chorągiew, a teraz po odniesionej

nąwszy ------  _ . _
moistnie i nowych swoich doradców rzadko pyta o 
zdanie, a jeszcze rzadziej do ich woli się stosuje. 
Ministrem spraw z. mianował jenerała  la H itte, ni­
komu wszakże nie tajno, że szanowny jenera ł będzie 
tylko ministrem in  partibus , gdyż rzeczywisty za­
rząd jego departamentu, pozostanie w ręku prezy­
denta.

Nie zadługo rozpoczną się pewnie wybory na miej- 
sec r e p r e z e n t a n t ó w  w y r o k i e m  W eis a l s k i m  potepio— 
n y c h .  Nie wiadomo4 czy rozstrzelone ogniwa więk­
s z o ś c i ,  zdołają się skupić na chwilę, aby wspól- 
nemi siłami kandydatów reakcyi popierać, wszakże 
i demokratom trudno będzie dojść w  obecnej chwili 
do porozumienia. Lewica podaje dziś na godność re­
prezentantów Emila G irardina, pułkownika Forestier 
i Goudchaux. Kandydatami zjednoczenia wyborczego 
są jenerał Foi i Garnier-Pages.

( Wiadomości bieżącej. Między Francyą a llelgią 
zawarty został traktat, mający na celu ułatwienie 
obustronnych stosunków za pomocą morskiej żeglugi.

Dzienniki francuskie zapewniają, że między Anglią 
i Austryą przyszło do nieporozumienia. Gabinet wie­
deński odw ołał p. Colloredo i nadal w stolicy Anglii 
trzymać tylko będzie pełnomocnika. Lord Ponsomby 
wyjechał z W iednia na czas nieograniczony, tak więc 
dyplomatyczne stosunki są prawie zerwane. Powo­
dem tego ostudzenia przyjaznych uczuć, które dotąd 
łączy ły  Austryą z Anglią, ma być zaszczytne przy­
jęcie j a k i e g o  W ęgrzy doznają w Londynie. Mówią, 
ż e  I v l a p k a  w c i ą g u  k r ó t k i e g o  s w e g o  p o b y t u  w  ty m  
mieście, był przedstawiony l o r d o w i  P a l m e r s t o n  p r z e z  
W ładysław a Teleky.

Pan Salignac de Fenelon został mianowany kon­
sulem w Hamburgu na miejsce pana de Lagau. Pan 
Delacour dawniej pełnomocnik w Wiedniu wysłany 
został do Stutgardu w zastępstwie p. de Fontenay.

Benjamin Delessert przedstaw ił Izbie artykuł dodat­
kowy przedłużający umowę państwa z bankiem fran­
cuskim. Wnosi on w swojej poprawce, aby na przy­
szłość papiery bankowe niemiały kursu przymuso­
wego, a za (o wolno będzie bankowi wypuszczać je 
w  obieg w liczbie nieograniczonej ilości.

Komissya w y z n a c z o n a  d o  rozbioru projektu p. Passy 
ż ą d a j ą c e g o  p r z y w r ó c e n i a  podatku od trunków, oświad­
czyła "się jednogłośnie za wnioskiem byłego ministra 
skarbu.

Rada stanu wkrótce ukończy przegląd projektu do 
prawa o wychowaniu i w pierwszych dniach grudnia 
zwróci go Izbie.

Pan Pean podał wniosek, którym żąda zniesienia 
art. 4 7 3  kodeksu procedury karnej. Art. powyż na- 
mieniony stanowi, że wyrok skazujący zaocznie po­
litycznych przestępców, ma być wywieszony publicz­
nie przez kata. Wysoki sąd wersalski pominął ten 
artyku ł, tak więc wyrok przeciw L e d r u - Robinowi 
i jego towarzyszom wydany, nie będzie przybity do 
pręgierza.

Wedle art. 515  konstytucyi, osoby przez wysoki 
sąd sprawiedliwości wskazane, tylko narodowe zgro­
madzenie może ułaskawić. Prezydent rzeczypospolitej 
pozbawiony wolności samoistnego działania, chce za­
żądać od Izby ogólnej amnestyi dla politycznych prze­
stępców.

Piotr Bonaparte który się w sław ił uderzeniem w po­
liczek pana Gastier, w ysłany został za karę do Al- 
geryi lecz po 8  dniowem pobycie w o b o z i e  jenerała 
Herbilon w rócił do Paryża. Rząd ma powtorme na­
kazać mu aby wyjechał na wyznaczone stanowisko.

Mówią, że prezydent rozpocznie w tym tygodniu 
wydawać wieczory w Tuileryjskim pałacu.

Bank fran cu sk i p o s ta n o w ił , że w szelk ie w y p ła ty  przenoszące 
5000 f r . ląd z ie  u sk u te c z n ia ł w  gotów ce. D ziś ja k o  w niedzielę 
g ie łd a  b y ła  zam k n ię ta  w  p asażu  opery , ren ty  5°/0 p łacono po 90—0. 5.

A N G L I A .

g 11 >at dziesjęCju w zrosła o 3 3 5 ,9 0 4  dusz. Od roku

1839 wybudowano 64 ,0 5 8  nowych domów i zało­
żono 1643 nowych ulic, których ogólna długość wy­
nosi 3 0 0  mil angielskich.

— D. 17 listop. Rząd szwedzki idąc za przykła­
dem Stanów Zjednoczonych, w ydał postanowienie, 
ntocą którego okręty angielskie mają używać w por­
tach szwedzkich i norwegskich tych samych praw, 
jakie służą statkom narodowym.

-—• Ministeryum angielskie postanow iło, że  na przy­
sz ło ść  okręty należące do obyw ateli W ielkiej Bryta­
nii, chociażby b y ły  budowane za granicą, będą po­
liczone do narodowej marynarki.

— Protekcyoniści odprawili wczoraj wielki meeting 
w Bromby pod przewodnictwem lorda Stanhope. Po­
między innemi postanowieniami, dążącemi do przy­
wrócenia dawnego systematu opieki rządowej nad rol­
nictwem, Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie adres 
do królowej prośbą: „aby rozw iązała parlament, któ­
ry żadnych nieprzedsiewziął środków aby potrzebom 
kraju zaradzić i nieposiada jego zaufania.44

K urs papierów  ciąg le się podnosi; konsolidy  d o sz ły  ju ż  do 9 1 , 
lecz n a tło k  kupu jących  z n iż y ł ic li k u rs  o '/8 % .

W Ł O C H Y .
Rzym 11 listop. O powrocie Piusa IX do stolicy, 

nic niemożna wiedzieć pewnego. Journal des Debuts 
podaje, że w końcu b. m. Papież wróci do W aty­
kanu.

M ówią, że wojsko hiszpańskie otrzymało rozkaz, 
aby bezzwłocznie opuściło państwo kościelne. Jazda 
w siadła już podobno na okręty.

Rząd papieski stara się ciągle o zaciągnienie po­
życzki wszakże dotychczas bezskutecznie.

T u ry n  13 listop. Dzisiaj rozpoczęły się rozpra­
wy nad traktatem zawartym z Austryą. W szystkie 
stronnictwa gromadzą swe siły do stanowczego star­
cia w tej ważnej kwestyi. Prawica chciałaby oży­
wić dyskussyą i przywieść lewą stronę do śmiesznych 
wykrzyków. Stronnictwo ininisteryalne idąc za radą 
p.Balbo, pragnie przyjąć traktat bez żadnych rozpraw 
i milczeniem zaprotestować przed Europą. Ostatni 
kraniec lewicy chce naganie w ostrych wyrazach po­
stępowanie rządu. Umiarkowana opozycya ma wpro­
wadzić kwestyą przedwstępną, zaw artą w tych sło­
wach: „W szelki traktat będzie naprzyszłość poddany 
pod zatwierdzenie parlamentu, ponieważ zaś umowa 
z A ustryą, uległa już ratyfikacji, przeto należy ją 
uważać za czyn dokonany, i wszelkie w tej mierze 
rozprawy byłyby zbyteczne.

—  D . 1 4  l i s t o p .  B a l b o  p r z e d s t a w i ł  w c z o r a j  w n i o ­
s e k ,  a b y  I z b a  p r z y j ę ł a  t r a k t a t  b e z  i l y s k u s y i .   ̂ B u r t a  
w y s t ą p i ł  z  k w e s t y ą  p r z e d w s t ę p n ą  i w s p i e r a j ą c  s i ę
na systemacie Martensa, oraz na przykładzie Belgii, 
dowodził, że wszelka umowa winna być zatwierdzo­
ną przez Izby, zanim nabierze mocy obowiązującej. 
„Nie śmiem obwiniać, mówił w końcu, gabinetu, że 
zaw arł traktat i wymienił ratyfikacią. Być może, 
iż w naszem położeniu trudno było, czego lepszego

jest niepotrzebne i mogłoby smutne sprowadzić na­
stępstwa. Gdyż albo Izba nie może odrzucić trakta­
tu, a w takim razie wdając s ię wr rozprawy ubliży­
łaby samej sobie, albo też może go odrzucie, lecz 
W tym znowu przypadku osłabiłaby powagę korony.44

Wniosek p. Bulla, został poparty przez znaczną 
liczbę deputowanych. P r z y  odejściu poczty rozpra­
wy jeszcze nie były z a k o ń c z o n e .

Legge turyńska d o n o s i ,  że w s z y s t k i e  dziennik i Pie- 
m ouckie  z w y ją tk ie m  gazet!/ \  zakazane
w królestwie N ea p o lita ń sk iem .

— Wniosek p. Buffa, którego trese wczoraj przed­
stawiliśmy, poparty przez najzna omi szj eb człon­
ków Izby, ma już w i ę k s z o ś ć  za sobą. Lewa strona
występowała na przeciw niemu usi ująć sprowadzić 
rozprawy na pole namiętnej polem* '* mis eryum z po­
czątku przj diylne wnioskowi p- ,l JO uznało później 
słuszność powodów przez P- y 11 ,l Przc.' '’jawionych. 
Dziś minister sp. wew. o ś w i a d c z y  u iinienm gabi­
netu, że przyjmuje w n io s e k  P* , ’ !,r^ *$da aby
Izba uznała traktat za czyn dokonany i wstrzymała 
się od głosowania. P. Ravina spi • oznawca komi­
s ji obstawał przy je j wnioskach i domagał się aby 
Izba przyjęła traktat, zażądawszy poprzednio od rzą‘ 
du oświadczenia, iż żadna tajemna umowa nieistnieje. 
Wszakże nie ulega wątpliwości, ze projekt p. Butla 
będzie przyjęty, idzie tylko o ułożenie porządku

dziennego na którego osnowę deputowani jeszcze s i„ 
nie zgodzili.

P. de Launay dawny prezes Sardyńskiego ministe­
ryum mianowany został ambasadorem w Petersburgu-

TURCYA.
K onstan tynopol 6  listop. Energiczne wstawienie 

się Anglii i gotowość, którą okazała w śpieszeniu 
Turcyi z pomocą, nakłoniły Rosyą do cofnięcia swo­
ich wymagań. Załatw ienie sprawy węgierskich w j-  
ehodźców jest już niewątpliwe, a negocyacye w te.l 
kwestyi zawiązane jasno dowiodły, iż zachodnia Eu­
ropa, pomimo wewnętrznych zatargów i rozdwojeń, 
nieodwraca oczu od Wschodu i ściśle przestrzegł 
niezawisłości państwa tureckiego.

— Dnia 37  paźdz. odbyła się w Stambule wielk* 
uroczystość. Dwór obchodził święto Kurban-Bajra- 
mu. Sułtan przyodziany płaszczem cesarskim udał 
się o wschodzie słońca do meczetu Bajazeta. Orszak 
jego sk ładał się z ministrów i najpierwszych dostoj­
ników państwa. W zdłuż drogi do świątyni stal’d 
wojsko w dwa rzędy ustawione. 3 0 0 0  baranów roz­
dano między pospólstwo.

U r  z  ę  i i  o  w  e .
N er 3015. , (3 8 2 )

KOM ISARZ D YSTRYKTU C ZER N IC H Ó W

tam że zw ierzchność k o n sk ry p cy jn a  p rzed staw ia ją cy , w zy w a n in ie j-
szem  n icobconych. do s łu ż b y  w ojskow ej przez los pow ołanych  . B

m ianow icie w ykazem  objętych
N. domu. R. uro. linie i N azw isko. Miejsce zamiesZ.

97. 1822. W in cen ty  R yszka. Czernichów .
118. 1824. P rzcb inda  W arzen iec .

77 W

14. 1826. M usia ł K azim ierz. W 77
76. 1824. Z ie ieńsk i P aw eł. Czernicliów ek.
77. 1829. G ołucki Jed rze j. 77 77

108. 1821. U ięcioł v. D zięcioł Józef. 77 77
43. 1826. K rom ka W ojciech . C zułow ek.
16. 1828. K w iatkow ski T om asz. K łokoczyn.
12. 1829. K rzak  Ja n . 77 77
22. 1822. Czech Szym on. Mników.
37. 1825. M aciuś Ja n . 77 % 77

15. 1823. B a łu szck  Je d rze j. P rzcg in ia  Naród*
49. 1825. B ukow ski Izydor. 77 77

79. 1829. S ro k a  W incenty'. 77 77

85. 1825. K ow alik Tom sz. 77 77

94. 1827. 1.enik Ja n . R ybna.
247. 1828. S fom ak  T om asz. 77 77

37. 1825. Kuś W aw rzcn iee . W oło w iec .
123. 1824. P ikulski Ja n . 77 t  77

22. 1828. W róbel Józef. Z agacie .
aby w przeciągu sześciu  tygodni od czasu  zam ieszczen ia  n in ie jsze -
go pozwu w pism ach publicznych, staw ili się w K om isaryacie D y -
s t r y k t u  C z e r n i c h ó w ,  i u s p ra w ied l iw i l i  s w o j e  w y d a le n i e  s ie  — lub 
uczyn i l i  z a d o s y ć  pow innośc i  w o j s k o w e j  — inacze j  bow iem  z a  zb ie­
g ó w  przed r e k r u t a c y a  u w a ż a n i  beda  , z k tó rcn i i  postęp ow an ie  wedle  
is tn iejących  p rzep isów  zarządzonem  zostan ie .

C zern ichów  dnia 12 listopada 1819 roku.
( 2 )  K om isarz P. KoWAT.TKOWSKI.

OBWIESZCZENIE. (2 9 1 )
W  dniu 27 listopada 1849 r. o godzinie 9ćj ra n o . w K rakow ie 

p rzy  ulicy G rodzkiej w domu pod Nro 231, Gm ina l i g a ,  w drodze 
egzckucyi sijdow ćj, sp rzedane zostaną  p rzez  licy tacy ą  publiczny r u ­
chom ości, ja k o to :  s to ły , s to lik i, sz a fy , so fy , piwo w  beczkach i 
butelkach, tudziez próżne b u te lk i, za  gotow a couraut, b rzęczącą  m it' 
netę. — K raków  21 listopada 1849 r.

F e l i x  S t r o ż e c k i ,  c. k. Kom. Srjd.

(2 8 4 ) UWIADOMIENIE.
B a u ia c  la t k ilkanaście  w P a ry ż u , trudn iąc  sie tam że cdukacya 

m łodych panienek i zn ajac  dok ładn ie  ję z y k  f ra n c u sk i, po pow rocie 
do k ra ju  życzę sobie udzielać p ryw atn ie  tegoż ję z y k a  z k o rzy śc ią  
w ed ług  w łasn e j m etody, to jest n a jła tw ie jsz e j i n a jp rędsze j. B liż­
sza; w iadom ość powziryśe m ożna w handlu A ndrzeja  Szulc w ry n k u  
g łów nym  przy  rogu ulicy Szew skiej N er 355 (pod 3m a g w iazdam i).

Przyjechali do Krakowa -I. 32 listop: H enryk  S tobnicki w ł. 
dóbr z F re iw aldau . Hieronim L odyńsk i w ła ś c . dóbr ze L w ow a. 
Dawid W oźn iakow sk i w ła śc . dóbr z Polski.

O d j e c h a l i .  Baron Emil de Scholtcn do W iednia. K arol Hr. 
K rasińsk i do M ysłow ic. S cbastyan  H r. Badeni do Prus. S obolew ­
ski porucznik  do O derbcrga. W incen ty  Eriedl c. k. ofie. rach . do 
Ja w o rzn a .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  2 3  l i s t o p .  Banknoty- 98. P rusk i k u ­

ra n t 4 %  — Im p e ry a ły  ros. 34 20. Kuble sreb rne  nowe '/,. 
D ukaty  z łp . 20 5 .— L is ty  zas taw n e  Król. Polsk. 101.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  18  l i s t o p a d .  D ukat holenderski Z łr .  4 57. 
Dukat au s try aek i 5 3. — P ó łim p e ry a ły  ro s. 8 42 k r. — Polski 
k u ran t 1 1 5 .— Rubel sr . ros. i 41. — G alicy jsk ie  L is ty  z a s ta ­
w ne 100 100.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d . 21 L is to p .  B anknoty  au s tr. 94 % .— P ol­
sk ie pap iery  95%  — L is ty  zas taw n e  Król. Pols. 95. — Akcy-e kolei 
żel. K rako. -  górno-sz lsjs . 70 % .

SP O ST R Z E Ż E N IA m e t e o r o l o g i c z n e .
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